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  „Lecha Kaczyńskiego, owszem, krytykowano, ale niech ktoś znajdzie na świecie polityka, który jest wyłączony spod krytyki. Amerykańska telewizja Fox nie znosi Baracka Obamy. Dziennikarze nie zostawiają suchej nitki na jego polityce. Nikt ztego problemu nie robi. Nikt nie uważa, że Fox podżega donienawiści. Politycy imedia wiedzą, że gdy kogoś ambicja pcha po najwyższy urząd wpaństwie, to musi się pogodzić ztym, że nie będzie głaskania po głowie. Amedia sprzyjające Lechowi Kaczyńskiemu chciały go wyłącznie głaskać, wyłączając przy tym rozum. (Czy podżegam donienawiści?)”.


  Katarzyna Kolenda-Zaleska,publicystka


  („Gazeta Wyborcza” – 19 kwietnia 2011)


  


  „Bądźmy konsekwentni. Jeśli uważaliśmy zaakt absurdu poszukiwanie przez policję wcałym kraju bezdomnego, który coś tam bluzgnął na prezydenta Kaczyńskiego, nie ścigajmy zaobrażanie Komorowskiego. On musi to przetrzymać. Bo jakiekolwiek sankcje karne, amoże nawet porządkowe, jak grzywna, to będzie akt męczeństwa, histeria, patos iegzaltacja na najwyższym C”.


  Tomasz Lis, publicysta, dziennikarz telewizyjny


  (z wypowiedzi wRadiu TOK FM – 22 kwietnia 2011)


  


  „A mnie (…) przypomnieli się wszyscy ci, którzy przez 5 lat opluwali prezydenta Lecha Kaczyńskiego iwobec których nikt nie ośmielił się zastosować przytoczonego powyżej artykułu [art. 135 kodeksu karnego chroniącego prezydenta przed znieważeniem – przyp. SK], aw nagrodę zalżenie robili oni zagwiazdy lub wręcz autorytety”.


  Daredevil, bloger


  (z artykułu na portalu salon24.pl – 30 kwietnia 2011)


  


  „Prowadzący serwis antykomor.pl student został oszóstej rano obudzony przez agentów ABW, którzy po przeszukaniu mieszkania ipiwnicy zarekwirowali laptopa inośniki pamięci. (…) Czy władza uznała, że największym problemem Polski jest wtej chwili strona zkarykaturami prezydenta ijego małżonki? Warto przypomnieć, że zbliżony serwis spieprzajdziadu.com, krytykujący poprzedniego prezydenta, istniał irozwijał się bez przeszkód”.


  Łukasz Michalik, bloger


  (z artykułu na stronie vbeta.pl – 21 maja 2011)


  


  „Do urodzonych malkontentów Partia Miłości wysyła promienny uśmiech oraz oddziały ABW. Te ostatnie wpadły właśnie oszóstej rano zprzyjacielską wizytą dostudenta zTomaszowa Mazowieckiego. Ten patologicznie ponury młodzian kalający zacne imię Robert prowadził kulturalną – jak zapewnia – isatyryczną stronę antykomor.pl. (…) Dziarscy panowie wkominiarkach nie tylko zarekwirowali 25-latkowi laptop itwarde dyski, ale też przeszukali mu mieszkanie oraz, proszę mnie uszczypnąć, piwnicę. Podziemia antyprezydenckiego się spodziewali, ulicha, czy jak?!”.


  Robert Mazurek, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 21-22 maja 2011)


  


  „Jaka jest społeczna szkodliwość gromadzenia bardziej lub mniej złośliwych, anawet niesmacznych materiałów na temat prezydenta? Szczególnie uwzględniając konstytucyjnie zagwarantowaną wolność wyrażania poglądów? Także tych kontrowersyjnych ibudzących oburzenie (granicą jest nawoływanie donienawiści iprzemocy). Prokuratura, zamiast zadać sobie pytanie ospołeczną szkodliwość strony antykomor.pl, posłała doautora ABW. (…) Władza, która boi się krytyki czy kpin, jest śmieszna. Ale jeśli doobrony przed nimi angażuje organy ścigania – przestaje to być śmieszne”.


  Ewa Siedlecka, publicystka


  („Gazeta Wyborcza” – 21-22 maja 2011)


  


  „Czyli Lech Kaczyński nie był prezydentem. Gdyby był, to przecież ABW musiałaby jeździć po Polsce bez przerwy, przeszukując mieszkania różnych mniej lub bardziej Niewymownych*. (*do tej kategorii zaliczam pewnego gorzelnianego zBiłgoraja ijemu podobnych wesołków). Chyba, że przepis ten doKodeksu Karnego dodano po wyborze p. Komorowskiego na prezydenta iz uwagi na Jego Osobę”.


  Jan Bogatko, bloger


  (z wpisu na portalu niepoprawni.pl – 22 maja 2011)


  


  „Przez Polskę przeszła kolejna afera, tym razem zudziałem internauty, który prowadził «antypaństwową» stronę antykomor.pl. Na szczęście nasi dzielni funkcjonariusze ABW, żywieni znaszych podatków, spisali się na medal i– ryzykując życie – internetową stronę zamknęli, ajej administratora strasznie nastraszyli. Ulżyło mi, że podatki płacę nie na darmo, bo nie dość, że chronią one życie prezydenta, to jeszcze ijego reputację”.


  Magdalena Środa, profesor, filozof, etyk


  (z felietonu dla portalu wp.pl – 23 maja 2011)


  


  „Jest np. taka skandaliczna strona drugitupolew.pl. Poprzez umieszczanie nowej listy pasażerów tragicznego lotu TU-154, na której są głównie prawicowi politycy, nawołuje się tam tak naprawdę dozabójstwa. Przy wiedzy służb specjalnych strona funkcjonuje sobie wnajlepsze. Ata zżartami oprezydencie Komorowskim nie ma prawa bytu”.


  Michał Karnowski, publicysta


  (w rozmowie zdziennikarzem Franciszkiem Tyszką, „Super Express” – 23 maja 2011)


  


  „Nigdy nie byłem czytelnikiem jego strony. Dopiero po jej zamknięciu widziałem jakieś fragmenty inie znalazłem tam nic takiego, co zasługiwałoby na uruchomienie wielorakich sił służb specjalnych. To trochę strzelanie dowróbla zciężkiej artylerii. Ten młody człowiek nie zrobił nic, co wdemokracji zasługiwałoby na tej skali akcję państwa polskiego. Już samo zlecenie prokuratury, by tego człowieka odwiedzić, jest przekroczeniem granic zdrowego rozsądku, aco dopiero nasyłanie ABW”.


  Konrad Piasecki, dziennikarz radiowy,publicysta


  (w rozmowie zdziennikarzem Franciszkiem Tyszką, „Super Express” – 23 maja 2011)


  


  „ABW wkracza dointernauty, który poważył się kpić zprezydenta. Oczywiście nie znieżyjącego prezydenta Lecha Kaczyńskiego, które to działanie zostałoby przyjęte zpowszechnym uznaniem iaplauzem jako przejaw zdrowej krytyki ipoczucia humoru. Natomiast żarty zprezydenta Komorowskiego są znieważaniem urzędu oraz osoby idlatego prokuratura zcałą powagą sprawę podjęła, akary zanią grożące nie są symboliczne”.


  Bronisław Wildstein, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 24 maja 2011)


  


  „ABW nie ustępuje iatakuje autora satyrycznej strony oBronisławie Komorowskim. Sugeruje, że zawarte na niej treści mogły nie tylko godzić wdobre imię prezydenta RP, ale inawoływać dopopełnienia przestępstwa. Chodzi oproste gry komputerowe, tzw. strzelanki. (…) Należy podkreślić, że Agencja zrobiła coś, czego nie uczyniła nigdy wobronie znieważanego iatakowanego śp. prezydenta Lecha Kaczyńskiego”.


  Maciej Walaszczyk, dziennikarz


  („Nasz Dziennik” – 24 maja 2011)


  


  „To być może nie są ładne ani mądre żarty, ale żartowanie wtym kraju nie powinno skutkować sankcjami. Ajeżeli chodzi oewentualne naruszenie dóbr osobistych prezydenta, to stoję na stanowisku, że najpierw powinien być wyrok sądowy, apotem ewentualnie represje. Awizyta przedstawicieli Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego oświcie jest ewidentnie represją. Prokuratura ma dodyspozycji wiele środków mniej inwazyjnych, właściwszych dostosowania wsprawie tak błahej”.


  Jarosław Lipszyc, poeta, publicysta, prezes Fundacji Nowoczesna Polska


  (z depeszy PAP – 24 maja 2011)


  


  „W ostatnim czasie zwolności słowa wtaki właśnie nieodpowiedzialny sposób korzystali kibice Legii (…), którym się jeszcze upiekło, potem kibice Jagiellonii Białystok, którym się już nie upiekło, jako że ośmielili się nazwać szefa rządu «matołem», atakże autor strony antykomor.pl, któremu nie upiekło się już wżadnym stopniu, jako że nalot na jego skromne mieszkanie przeprowadziła Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego powołana przecież dościgania najpoważniejszych przestępstw”.


  Łukasz Warzecha, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 31 maja 2011)


  


  „Chociaż nie pochwalam nieprzyzwoitych kpin zprezydenta Komorowskiego, podpisałbym się pod protestem przeciwko działaniu ABW”.


  Mariusz Składanowski, pomysłodawca iwłaściciel strony satyrycznej demotywatory.pl


  („Rzeczpospolita” – 6 czerwca 2011)


  


  „Wtargnięcie funkcjonariuszy ABW ogodz. 6 rano domieszkania Roberta Frycza, właściciela serwisu antykomor.pl, tylko pozornie nie jest niczym nowym. Śledztwo wsprawie lżenia głowy państwa podejmowane było zurzędu wielokrotnie zakadencji trzech poprzednich prezydentów. Ostatnia demonstracja siły to jednak precedens. Zwłaszcza jeśli władzę wpaństwie sprawuje ugrupowanie, które ją zdobyło, odwołując się dokategorii swobód obywatelskich”.


  Filip Memches, publicysta


  („Uważam Rze” – 13 czerwca 2011)


  


  „Tusk ogłosił niedawno, że zdumiał go nalot na internautę ioczekuje wyjaśnień od ABW wtej sprawie. Aczy ktoś sprawdził, czy ABW coś premierowi wyjaśniło? Nie, bo medialny kociokwik wokół każdej sprawy trwa dzień, góra dwa. Trzeba przeczekać chwilową gorączkę dziennikarzy i«Hulaj, Tusku – piekła (czyli zniżki sondaży) nie ma!»”.


  Piotr Semka, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 18-19 czerwca 2011)


  


  „Dzisiejsze prześmieszki zprezydenta Komorowskiego to owoc waszej wytrwałej pracy nad Lechem Kaczyńskim. Czasów, gdy nawet podobno poważni publicyści polityczni uznawali potrzebę poświęcania całych tekstów jego dykcji. Był «Borubar», teraz jest «Bul» i«puszczanie Bronka». Tyle że oBorubarze mówiły ipisały tuzy dziennikarstwa, aobecny prezydent to wciąż głównie ofiara Internetu, czasemsatyryków?


  Piotr Zaremba, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 5 września 2011)


  


  „Jest ukrywanie wpadek prezydenta Komorowskiego, tym bardziej widoczne, że następuje po latach nadymania doniebotycznych rozmiarów lub wręcz kreowania manipulacją wpadek prezydenta Kaczyńskiego”.


  Ewa Stankiewicz, reżyser, prezes Stowarzyszenia Solidarni 2010


  („Rzeczpospolita” – 24 października 2011)


  


  „Merytorycznie zapowiedź ta [kontroli CBA uplantatorów papryki, zktórych jeden «pyskował premierowi» – przyp. SK] jest podobnym skandalem jak sławne wkroczenie ABW domoderatora internetowej strony antykomor.pl, kiedy to najważniejsza zesłużb specjalnych powołana dozwalczania «poważnych zagrożeń dla konstytucyjnego porządku RP» uznała zatakowe, na wniosek prowincjonalnej prokuratury, internetowe kpiny zwładzy. (…) Gdyby zaangażowanie ABW wwalkę zżartami zprezydenta czy inne podobne przypadki były skutkiem nadgorliwości, ktoś poniósłbykonsekwencje?


  Rafał A. Ziemkiewicz, publicysta


  („Rzeczpospolita” – 27 października 2011)


  


  „Jak powiedział [Bronisław Komorowski – przyp. SK] – warto odróżnić żart od tego, co jest przejawem nienawiści, bądź zwykłego chamstwa. Co ciekawe, dotakich rozróżnień nie wzywał, gdy przez pięć lat kpiono, drwiono iniszczono śp. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego. Jego nazywano chamem, pijakiem, alkoholikiem itp. Obrażano go nawet po śmierci. Inikogo zato nie ścigano, iBronisław Komorowski nie apelował, by rozróżniać satyrę od chamstwa isiania nienawiści. Pogarda dla urzędującego Prezydenta przestała być akceptowana, gdy wybory wygrał Bronisław Komorowski. Dopiero teraz chamstwo od satyry trzeba odróżniać…”.


  (z artykułu opartego na depeszy PAP, podpisanego przez autora saż, portal wpolityce.pl – 13 kwietnia 2012)


  


  Wolno kpić zprezydenta, ale… nie zkażdego


  (prolog, który jest epilogiem – czyli początek od końca)


  


  


  Trzy wydarzenia przyczyniły się dopowstania tej książki. Najpierw był to nalot uzbrojonych funkcjonariuszy Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego na mieszkanie 25-letniego Roberta Frycza zTomaszowa Mazowieckiego, studenta anglistyki, twórcy satyrycznej strony internetowej antykomor.pl. Potem decyzja prokuratury, która temu młodemu człowiekowi postawiła zarzuty znieważenia Prezydenta RP (wcześniej Marszałka Sejmu) Bronisława Komorowskiego. Aw końcu wyrok sądu uznający Roberta Frycza winnym „znieważenia prezydenta” iskazujący go na dotkliwą karę.


  Ta sprawa nie ma precedensu wdemokratycznej Polsce. Oto 18 maja 2011 roku, ogodzinie 6 rano, grupa uzbrojonych agentów ABW, których głównym zadaniem jest ochrona porządku konstytucyjnego państwa, wtym zwalczanie terroryzmu iszpiegostwa, wkroczyła dodomu internauty, który podpadł tym, że od lata 2010 roku prowadził wsieci serwis ztreściami krytycznymi – aściślej prześmiewczymi – wobec prezydenta Bronisława Komorowskiego.


  Śledztwo wtej sprawie – jak się okazało – było prowadzone od lutego 2011 roku. Funkcjonariusze przedstawili Robertowi Fryczowi pismo zprokuratury informujące, że chodzi opubliczne znieważenie prezydenta RP, zaco – zgodnie zart. 135 ust. 2 kodeksu karnego – grozi kara pozbawienia wolności dolat trzech. Potem dokładnie przeszukali mieszkanie ipiwnicę młodego człowieka, zarekwirowali jego laptop, atakże twardy dysk zewnętrzny iinne nośniki danych. Student przestraszony niespodziewaną akcją służb specjalnych niezwłocznie zamknął stronę antykomor.pl.


  Wizyta agentów ABW wdomu twórcy antyprezydenckiego serwisu trwała „zaledwie” trzy godziny, ale wistocie otworzyła wIII RP nową epokę wrelacjach władzy zjej krytykami, posługującymi się żartem iironią. Zwłaszcza, że niespełna rok po tej bezprecedensowej akcji – wkwietniu 2012 roku – Robert Frycz wProkuraturze Okręgowej wPiotrkowie Trybunalskim usłyszał zarzuty znieważenia Bronisława Komorowskiego, przez co wjednej chwili stał się Robertem F., zagrożonym odsiadką wwięzieniu. Anastępnie (14 września 2012) ów młody człowiek usłyszał wyrok sądu wPiotrkowie Trybunalskim: rok itrzy miesiące ograniczenia wolności zobowiązkiem wykonywania prac społecznych przez 40 godzin miesięcznie.


  Nagle okazało się, że najpoważniejsze służby iinstytucje państwa mogą być zcałą stanowczością używane doochrony prezydenta przed jego publicznym ośmieszaniem.


  W jaki sposób zgłowy państwa szydził Robert Frycz? Jego serwis antykomor.pl powstał krótko po zwycięstwie Bronisława Komorowskiego wprzedterminowych wyborach prezydenckich idziennie był wtedy odwiedzany przez 300-400 osób. Na stronie prowadzonej przez studenta pojawiały się złośliwe rysunki, karykatury ifotomontaże zwykorzystaniem wizerunku nowego prezydenta, opisy jego wpadek, licznik odliczający czas dokońca kadencji głowy państwa, atakże gry: Komor Killer iKomor Szoter, które polegały na wirtualnym rzucaniu różnymi przedmiotami wpostać prezydenta oraz na strzelaniu zużyciem celownika dopodobizny Bronisława Komorowskiego. Wobu przypadkach chodziło oto, aby zebrać jak najwięcej trafień.


  Autorzy zastrzegali wprawdzie, że ich gry nie są zapowiedzią zamachu na prezydenta RP czy innej działalności zmierzającej dopozbawienia go życia, ale to nie mogło stanowić usprawiedliwienia. Rzecz bowiem poza dyskusją – zabawa w„zabijanie” głowy państwa jest niesmaczna, budzi moralny sprzeciw inie powinna być propagowana. Jeśli zatem cokolwiek wtej sprawie wzbudziło wątpliwości, to gorliwość, zjaką aparat państwa wystąpił przeciwko twórcy portalu antykomor.pl. Kontrastowała ona bowiem zpostawą organów ścigania isłużb specjalnych, które nie reagowały tak zdecydowanie lub wręcz zachowywały obojętność ibierność, gdy wpodobny lub bardziej drastyczny sposób był obrażany prezydent Lech Kaczyński. Wówczas wszelkie przejawy drwin inaruszania godności głowy państwa były nie tylko tolerowane inagłaśniane wmediach, ale wręcz życzliwie przyjmowane iwychwalane przez liczne środowiska opiniotwórcze icelebryckie jako dowód na istnienie wPolsce wolności słowa.


  Bezprecedensowe zaangażowanie ABW, prokuratury isądu wobronę czci prezydenta Bronisława Komorowskiego wywołało wrażenie, że nagle zaczęły obowiązywać zgoła odmienne kryteria wocenie tego, co jest dopuszczalną krytyką ioznaką zdrowego poczucia humoru, aco bezprawnym znieważaniem iprzejawem zdziczenia obyczajów. Twórca serwisu antykomor.pl


  w specjalnym oświadczeniu (upowszechnionym 20 maja 2011 roku między innymi wserwisach rp.pl iwpolityce.pl) opublikowanym po najściu funkcjonariuszy na jego mieszkanie, przyznał otwarcie, że „głównym motywem działania «antykomora» było pokazanie tej «drugiej stronie» jej własnych «metod postępowania»”. Dalej student wyjaśnił, że ma na myśli „stałe iperfidne działania mające na celu ośmieszenie osoby ś.p. Lecha Kaczyńskiego oraz jego brata Pana Jarosława Kaczyńskiego”. Dodał też zżalem: „Szkoda, że osoby odpowiedzialne zapowyższe nie zostały, jak ja, pociągnięte doodpowiedzialności karnej – czyli krótko mówiąc – bezkarnie obrażały (w moim subiektywnym odczuciu) śp. Lecha Kaczyńskiego oraz jego brata, atakże osoby, które identyfikowały się zich poglądami iprzekonaniami, łamiąc tym samym prawo, którego dziś tak zaciekle bronią”.


  W wywiadzie dla „Rzeczpospolitej” z24 maja 2011 Robert Frycz wpodobny sposób wyjaśnił motywy swych działań winternecie. Na pytanie dziennikarki Katarzyny Borowskiej, czy atakując Bronisława Komorowskiego chciał bronić zmarłego Lecha Kaczyńskiego, odpowiedział: „Chciałem nie tyle bronić, ile zaprotestować przeciwko temu, że niektórzy, nie przebierając wsłowach, atakują świętej pamięci prezydenta Lecha Kaczyńskiego czy Jarosława Kaczyńskiego, polityków Prawa iSprawiedliwości, jego elektorat, ajednocześnie uważają, że nie można atakować polityków innych opcji. Prezydenta Kaczyńskiego atakowano ponad miarę, błahostki wyolbrzymiano domonstrualnych rozmiarów. Skoro była akceptacja dla tego rodzaju działania, to ja też mam prawo krytykować, śmiać się zBronisława Komorowskiego, który zalicza wpadkę zawpadką irealnie ośmiesza Polskę zagranicą. Co ważne, ja nie używam tak mocnych słów, jak wypowiadali się ozmarłym prezydencie na przykład poseł Janusz Palikot czy marszałek Stefan Niesiołowski”.


  Roberta Frycza zjednej strony zaczęto kreować na bohatera walki opluralizm iwolność wypowiedzi, ale zdrugiej strony wytknięto mu szybko, że cztery lata wcześniej został skazany (na dwa lata więzienia wzawieszeniu) zanielegalne przejęcie danych osobowych firmy telekomunikacyjnej oraz bezprawne korzystanie zjej szybszego łącza internetowego. Student przyznał, że wykrył luki wsystemie wspomnianej firmy ilojalnie ją otym powiadomił, akiedy nie został zato nagrodzony, umieścił na swoim serwerze dane osobowe klientów i– jak to ujął – „podkręcił sobie na pół roku internet na sześciomegowy”. Była to kradzież, której nic nie tłumaczy, ale wcałej tej sprawie nie chodzi przecież oocenę postawy moralnej studenta zTomaszowa Mazowieckiego, który zresztą pokajał się publicznie za„głupi błąd młodości”. Kluczową kwestią jest to, jak jego działalność satyryczna na portalu antykomor.pl, atakże śledztwo prokuratury wtej sprawie, akcja ABW wdomu młodego internauty oraz wyrok sądu wpłynęły wPolsce na debatę owolności słowa ijej granicach oraz dopuszczalnych formach satyry politycznej. Przypadek Roberta Frycza był szczegółowo omawiany iżywo komentowany wewszystkich mediach, aformułowane opinie miały ścisły związek zpoglądami politycznymi uczestników dyskusji.


  Prezes PiS Jarosław Kaczyński na zjeździe młodzieżówki swej partii, nawiązując dosprawy „antykomora”, podkreślił, że „obecna władza atakuje wolności obywatelskie iwyłącza kolejne mechanizmy kontroli społecznej”. Przypomniał też, że sprawy oobrazę tragicznie zmarłego Lecha Kaczyńskiego wczasach jego prezydentury były masowo umarzane. „W takich samych sytuacjach – zupełnie inna reakcja. To jest wpaństwie demokratycznym kompletnie niedopuszczalne. To jest dzielenie obywateli, dzielenie wielkich grup społecznych na dwa rodzaje: tych, którzy mają prawa itych, którzy ich nie mają” – podsumował Jarosław Kaczyński. Tę samą kwestię poruszył poseł Arkadiusz Mularczyk wwypowiedzi dla portalu niezalezna.pl: „Byłem bardzo zaskoczony, gdy się otym dowiedziałem. Nie widziałem takiej dociekliwości zestrony pana Bondaryka, gdy prezydentem był Lech Kaczyński. Nie ścigano tych, którzy obrażali prezydenta, abyło ich bardzo wielu, włącznie zczołowymi politykami Platformy Obywatelskiej. Mam wrażenie, że służby są obecnie wykorzystywane dowalki stricte politycznej”.


  Europoseł Tadeusz Cymański na portalu onet.pl ocenił, że „potraktowanie młodego studenta II roku anglistyki jak terrorystę, jak polskiego Osamę bin Ladena, jest wydarzeniem kompromitującym nasze państwo”. Zkolei dwaj inni eurodeputowani PiS Zbigniew Ziobro iJacek Kurski stwierdzili na konferencji prasowej wSejmie, że „PO nie znosi krytyki, używa siły państwa dodławienia wolności słowa”. Zdaniem byłego ministra sprawiedliwości wrządzie PiS „młody człowiek korzystał zkonstytucyjnego prawa swobodnej, jak naiwnie sądził, krytyki władzy, zaco spotkał się zszokującym dla niego doświadczeniem – wkroczeniem agentów ABW”. Jacek Kurski dodał, że gdyby dopodobnego wydarzenia doszło zaczasów PiS, „wywołałoby to piekło na skalę nie tylko Polski, ale ipołowy Europy”.


  Zgoła inne stanowisko zajmowali politycy PO. Julia Pitera na antenie Radia TOK FM stwierdziła zoburzeniem: „Nie można nazywać dowcipem ikabaretem zabawy wokół zabijania”. Idodała: „W stosunku doprezydenta to niewyobrażalne, każde demokratyczne państwo od razu by to zlikwidowało”. Wjej ocenie wUSA natychmiast zastałaby zamknięta strona „antyobama”.


  Z kolei Zbigniew Ćwiąkalski, były minister sprawiedliwości wrządzie Donalda Tuska, wrozmowie zMoniką Olejnik na antenie Radia Zet przyznał, że takie są przepisy iprokuratura musi wten sposób działać. Powiedział też, że wprokuratorskim śledztwie iakcji ABW nie widzi nic nadzwyczajnego, gdyż trzeba było wyjaśnić, czy nie doszło dopopełnienia przestępstwa znieważenia prezydenta. Głos zabrał także premier Donald Tusk, który podczas spotkania zdziennikarzami wBrukseli całą sprawę wytłumaczył „nadgorliwością polskich służb” izapowiedział, że rząd usunie przepisy, które ją umożliwiają. Anajbardziej chyba zainteresowany prezydent Bronisław Komorowski wwywiadzie dla „Super Expressu” oznajmił, że był zaskoczony decyzją prokuratury oprzeszukaniu mieszkania studenta iakcją podjętą przez ABW. Zapewnił przy tym, że nie miał nic wspólnego ztymi działaniami.


  Z opiniami polityków można się zgodzić lub je odrzucić. To samo dotyczy ocen prawników, którzy – tak jak cytowany wcześniej Zbigniew Ćwiąkalski – również bywają mocno zaangażowani politycznie. Choć – dodajmy – akurat wtej sprawie nawet eksperci kojarzeni z„salonem” czy szeroko rozumianym obozem władzy nie ukrywali swej dezaprobaty wobec poczynań aparatu państwa. „Cała akcja przypomina strzelanie zarmaty dowróbla. Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego jest od ścigania terrorystów, anie autorów stron satyrycznych. Zakładając nawet, że jej autor znieważył prezydenta, atego jeszcze nie wiemy, to sprawą powinna zająć się policja, anie ABW” – podkreślił na portalu niezalezna.pl (21 maja 2011) znany prawnik iadwokat Piotr Kruszyński. Niemal identyczne stanowisko zajął inny znany prawnik, specjalista od prawa konstytucyjnego, Wojciech Sadurski, który w„Gazecie Wyborczej” (24 maja 2011) powiedział: „W sprawie strony antykomor.pl mam też pretensje ozlecenie przez prokuraturę działań ABW, co było nieproporcjonalne dowagi sprawy. Ido ABW, która zachowała się wsposób nieproporcjonalny dosytuacji, nachodząc człowieka nad ranem”.


  Nie chodzi jednak orozstrzygnięcie, kto wtej dyskusji ma rację. Najistotniejszy jest fakt, że wogóle odbyła się publiczna debata wsprawie granic wykorzystywania śmiechu wwalce politycznej, wkwestii jakości satyry wymierzonej przeciwko głowie państwa oraz na temat zasadności istnienia art. 135 ust. 2 kodeksu karnego, który mówi oznieważaniu prezydenta. Takiej publicznej rozmowy zabrakło, gdy najwyższy urząd wpaństwie pełnił Lech Kaczyński. Autorytety moralne, politycy, dziennikarze, celebryci nie zaprzątali sobie głowy tym, czy rechot, który na co dzień rozlegał się wokół „Kaczora” był uprawniony czy nie, wdobrym stylu czy przeciwnie, mieszczący się wregułach demokratycznej kultury politycznej, czy poza nią wykraczający. Nie było takiej refleksji, bo panował pogląd, że wwolnym państwie satyra nie może podlegać żadnym ograniczeniom, a„obciachowy” prezydent sam jest sobie winien, że na każdym kroku prowokuje dodrwin na swój temat.


  Chwila zastanowienia nastąpiła dopiero po akcji ABW wmieszkaniu Roberta Frycza. Agencja wswej ocenie prawnej materiałów igier zamieszczonych wserwisie antykomor.pl skrupulatnie wyliczyła, że znalazły się tam zdjęcia przedstawiające prezydenta Bronisława Komorowskiego jako: „prostytutkę, homoseksualistę, pijaka, uczestnika czynności seksualnych, porównujące go doJózefa Stalina oraz innych polityków byłego ZSRR”. Podkreślano też, że gra Komor Killer polega na rzucaniu wwizerunek głowy państwa „różnymi przedmiotami (fekaliami, młotkiem iinnymi) aż domomentu zabicia postaci”, aw przypadku gry Komor Szoter już podczas jej instalacji prezydentowi „zostaje przestrzelona głowa”, apotem gracz celuje wpojawiające się sylwetki „Komora”, aby ich jak najwięcej zastrzelić.


  Bulwersujące? Oczywiście. Zsatyrą nie miało to wiele wspólnego. Cały problem wtym, że ani analiz podobnych gier sieciowych, ani katalogów drwin zprezydenta służby nie sporządzały zakadencji Lecha Kaczyńskiego, gdy nie tylko internet, ale także pozostałe środki masowego przekazu aż buzowały od poniżających, wulgarnych, drastycznych materiałów znazwy tylko humorystycznych. Jakich? Właśnie otym jest ta książka.
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